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Toxocara canis i T. mystax - pasozytami człowieka
Tołocara conżs (Werner, 17B2) Stiles, 1905 i T.

mystat (Zeder, 1800) Stiles, 1907, nader często
spotykane pasozyty zwierząt mięsożernych, a w
ich liczbie psa i kota domowego, d,o niedawna
jeszcze nie były uważane nawet za przypadkowe
pasożyty ozłowieka. Zaledwte bowiern kilka,
znanych z literatury parazytologicznej, opisów
znalezienia T. mystar u ludzi, zdawało się wska-
zywać na wyjątk,ową rzadkość tego, rodzaju
przypadków, nie ma;ących praktycznie żadne-
go zna,czenia. Poglądy na tę sprawę uległy jed-
nak radykalnej zmianie w ciągu ostatnich kilku
lat, a zwłaszcza od ubiegłego (1956) roku, kie,dy
to rodzaj Tołocqra Stiles, 7905, z dwoma orna-
wianytni na tyTn rniejscu gatunkami T. canis
iT. mustat, zrtalazł się na liście, co prawda
przypadkowVch, ale bardzo groźnych pasozytów
człowieka. Uważam przeto za konieczne zwtócić
uwagę ogółowi lekarzy w Po.lsce na fakt paso-
żytowania w organizrnie ludzkim o,bu wspornnia-
nych gatunków nicieni. Szczególnie lekarze we-,
terynaryjni, w których ręku spo,czywa główny
ciężar pnofilaktvki odzwierzęcych chorób inwa-
zyjnych, Winni bliżej zainteresować się tą spra-
Wą.

Oba ornawiane na tyłn mieiscu gatunki należą
do ro,dziny Anisaki,dae Skrjabin et Karokhin,
1945. Nicienie te w stadium d,ojrzałwn pasożv-
tują w żołądku i ie]icie cienkim różnydn ssaków
mięsożernych, jak np. psów, kotów, 1isów itd.,
przy czym inwazja ,dotl7czy głównie ,młodvch
szczeniąt, dla których toksokaroza jest groźną
chorobą inwazyjną,

Cykle r,ozwojowe T. canis iT. mystar przebie-
gają podobnie iak u wielu glist, mianowicie
po opuszcz,eniu skorupek jajowych larwy tvch
nicieni odbvWają konieczne rlla ich dalszego roz-
woju wędrówki wraz z krwią żywiciela na zrva-
nej, klasvcznej drodze jel:ito __ rvątroba - 

ser-
ce 

- 
płuca 

- 
gardziel 

- 
jelito. Nie wszystkie

,iednak larwy kończą swa wędrówke w prz,ewo-
dzie pokarmow.]-/,rn żywicie]a osiągnięciem doj-
rzałości płciowej. Cześć z nieh, przepłvnąv/szy
prz,ez płuca1 wraz z krwią tętniczą zostaj,e roz-
nie,siona po róznych tkankach inarządach, gdzie
larwy ulegają otorbi,eniu. Takie otorbi,one larwy
Totocara sp. nie mogą osiągnąć do,irzałości
płciowei w otacza:.tą,cych je cystach, są jednak
zdo,lne dojrzeć płci,owo u ko,lejnego, następnego
żwvliciela, gdy ten zje takie larwy wraz z, rr'ię-
śniami lub trzewiami zarażonego rrimi żywicleJa.

Bi,orąc pod uwagę droqi krążenia larw Toto-
card sp. Frilleborn (1921), Hoeppli inni
(1949), Spre nt (1952) arazBe aver i współ-
auto,rzy (1 9 52) wypowiaclai ą polgl ąd, potv/ierdzo-
nv doświadczalnie na laboratoryjnvch gryzo-
nia,ch, że za,równo u żywicieli właściwych jak

i u przypadkowych wędrówki larw Totocqra sp.
przebiegają jednakow,o, zt5rrn jednak, że u tych
ostatnich (żywiciele przypa,dkowi) inwazja nie
może być uwieńcz,ona o,stateczny,m ukończeniern
Wędrówki. Larwy nie mogą się bowie n prze-
kształcić w dojrzałe płciowo osobniki. U takich
przypadkowych żywicieli larwy Totocara sp.
rnogą jednak zyć, nawet przez czas dłuższy (po-
nad rok) w otorbionyrn stanie w różnych narzą-
dach.

Be ave r i współpracow-nicy (1952) 6,pisali
przypadek robaczyry wątroby u dziecka, wywo-
ł,anej p,rzez wędrujące larwy Torocara sp.

Następ ry, 1953 rok przyniósł kiika doniesień
na temat toksokarozy larwalnej uludzi.I tak np.
Milburn i Ernst (1953) prz,edstawi],i ana-,
lize 15 przypadków chorobowych u ,dzie,ci zdra-
dLzajacl,ch objav,zv ro,baczvcy" z których etiolo-
gię lanł/alno,-nicieniową (Tałocara sp.) autorzy
wvkazali rv dwóch przypadkach. W tvm samyTn
roku B r i l l i współpracownicy stwierdzili lar-
y7r7To:tocarqsp. wpłucachu lu,dzi, a Dent
i Car rera w wątrobie człowieka. Na uwagę
zasługuią obserwacje Denta i współautorów
(1953), którzy znaleźli po,nad 50000 Larw Toro-
cara sp. (l) w wątrobie człowieka.

W świetle wspo,nrnianych doniesień, nicienie
Torocara canis iT. mgstar znalazly się dość nie-
oczekiwanie na liście pasożytów człowieka.

Znając biologię pasożytów i patoqenezę choro-,
by wvwoływanej prąez ich larwv, należało
przvjąć, ż,e inwazię larv/ Torocara sp. u:ważaó
należy za grożną d]a człowieka i ze nie wolno
jej bagatelizawaó. Wędrujące bowiern larwy obu
ornawianych gatunków mogą zawę,drowaó do
różnvch narządów, jak np. mózg, oko, nerki itd.,
i w ten sposólo spowodować ciężkie kalectwo (np.
ślepotę) lub nawet śmierć chorego. Wiemv jed-
nak, że paza TorocaTa s,D. po,dobne wędrówłki od-
bvwa.ią w organiżmie człowieka również larwy
nicieni należących do innych gatunków, takich
jak: Ascaris lumbrteoides, Stronquloi,d,es ster-
corali,s, Anculostoma duodena.'!,e, A. canl,num, A.
brasi.liense, Necator ameri.camus, Uncl.nqria ste-
nocephala itp. Powstaje więc pilna konieczność
znalezienia rnetodv rozwznawania po,szczegól-
nvch robaczyc larwaln),ch w oparciu o zoolo-
giczne o,znaczanie gatunku znalezio,nych larw
wędrujących. Opracow'anigm klucza da oznacza-
nia larw nicieni, wvmienionych powyżei rodza-
iów i gatunków, zaiął się amerykański helmin-
toiog Nichols. Badacz ten, operując dosta-
tecznie licznłrn materiałem u\ożył prosty i krót-
ki klucz umożliwiaiącv szybkie określanie larw
(w różnych stadiach ro,zwoiu) najpo,spolitszych
nicieni - pasoż5ztów człowieka (N i c h o l s,
1956). ,
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Opracowanie wspornnianego klucza pozwoliło
Ni cho1 sowi przeanalizować i poddać krvty-
ce opisy licznych autorów dotyczące przypadków
robaczyc larwalnych u lttdzi. Posługując się
wnikliwą analizą kliniczną i anatomo-patolo-
giczną wielu zna_nych w literaturze przyoadków,
rekonstrukcją larw i ich biometria Nichols
wvkazał, że liczne opisy inwazii larw nicieni
u 1udzi, inwazji dotvczącvch wątrcby, gałki ocz-
nej, mózgu i wielu innvch narzaclórv, są błędne.
Bardzo często bowiem autorzy takich opisów nie
zadaw'ali sob!,e tru,du aby dckładnie, systema-
tyczno-,zoo7ogicznie okreś]ić przynależnośó ga-
tunkcwą znal,ezionych przez siebie larw. Znal,ąc
W ogÓ]n\Im zarvsie cvkle rozwojorł,ę glist tęqo-
rviców ,i łrzegorka, atltorzy ci zupełnie do,urrolnie,
czesto błednie .,określa.li" owe larwv najcześciej
. ako młodo,cian,e postacie gJist, rz,adziej
ale rór,vnie bezpodstawnie, jako larvry tę-
gorrriców lub węgorka ltrdzkiego. T-lzTnczaSu^m

w znacznej ]iczbie tych przvpadkóvl ich obser-
watorzy mieli do czvnienia z inurazjałni larw
Toxoeara sp, ,

Tak więc dzisiejsza znajomość problemu ro-
baczyc larwalnych człowieka wwnaga dokona.,
nia licznych korektur w dotychczasowych opi-
saeh tych chorób, oTaz zwTaca uwagę na nicienie
z rodzajtt Torccera jako na szczegóInie ważny
cz_vnnik etiologiczny chorób inw'azyjrnych czło-
łvieka.
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,WOJCIECH RADOMIŃSKI. ANDRZEJ BOSKI

od tego. czv pocbodzjłv od koni zdrowych czy
chorych na niedokrwistość zakaźną. w o,dcz\rnie
wiazania d,opełniacza zaw'sze dawały wyniki
uiomne. Takze nie powiod}r; siQ temu autorowi
próbv sto,oniowegc przedłuzania (o 1 minutę)
cza.su inaktyrłlacii ciep)nej począwszy od 2 mi-
nut, gdvż wTaz ze zniknięciem własności anty-
kornpl,ementarnych w.istepowało zni.szczenie
prz"ciwciał swoistych. Dlatego rozwiązania na-
leżało szukać - naszym zdaniem - na innej
drodze.

V/g R a pp a, G ne sh'a i Go rd o n'a (7) ddbre
wvniki rnożna uzyskać przez absorpcję niesp,e-
cvficzn.zch przeciwciał na odpowiednio sprepa-
rowanych tkankach zwierzęcych. Metodę tę sto-
so,wano w odczynie wiązania dopełniacza, przy
ch,orobach wirusowych i rickettsiowych. Tru-
m i ó (B) tlżyvlał w o.w.d. przy zerazie ,stadni-
czei kcrni jako dop,ełniacza surowicv psa. która
posiada własności hemolizowania krwinek bara-
nich bez obecności amboceptor,a hemolitycz-
nego. Postepowanie takie 

- 
jego zdaniem -nadaie pró'bie głównej cechy wiekszei czułości

i swoistości, Nordberg i Sch jerning-
Thiesen (9) zastosowali w odczynie wiązania
d6,pełni,acza ptzy pryszczycy metodę t^lł, cz"a-

Badania nad zastosowaniem odczvnu wiazania dopełniacza
w rozpoz^awaniu niedokrwisłości zakaźnei koni,

ll, Proby zniesienia własności antyL66plementarnych badanych
surowic konskich

z PracoMi chorób Koni rnstytutu Weterynaril
T<ieTovnik: woJcIEcH RADoMIŃSKI

Na podstawie wyników badań, będących
przedmiotem p,oprzedniego doniesjenia (1) wy-
sunięto wnio,ski, które 

- zdaniem autorów .-
należy wziąść p,od uwagę w dalszych pracach
nad adaptacią odczvntt wiazania dopełniacza
(o w d.) do tozpozna,wania njedckrwisfości za-
kaźnej koni (nzk). Jeden z tvch rvniosków do-
tyczy zredukowania ]ub zniesienia własńości
antykornrrlementarnvch surowic uzvw'anych do
o,dczynu jako przeciwciała. Surowice końskie
posiadaią własności te szczególnie wysokie
i nierówne. Metocla inakty-wacii za_lecana przez
Altara i współpr. (1,50io-;,p NaCl) okazała się
niedostateczna, gdyż znosi własności te lv stop-
niu znikcrrr\rm, a wg niektórych autorów (S e-
be t i c 

- 2; B óhm 
- 4) w clgóle ni,e p,csiada

zdolności inaktywowania, a tl-rn samy,rn nie za-
pobiega występo-w'aniu zaharnowań nieswois_
tych. Z drugiej stro,ny inakt;,wacja cieplna nie
nadaje się do tego odczynu z uwagi na to, że
przeciwciała nzk wiążące dopełniacz są szcze-
gólnie ciepłoehwiejne i przyr działaniu tem-
peratury 56oC pTzez 30 min. giną. T r a u-
t w e i n (5) próbował inaktvwowaó za pornocą
kaoliny. Jednak suro.łice takie utraciły nie
tylko swe wła,sności harnujące, ale niezależnie
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